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ŃAYIAŚNIEYSZY K RÓ LU  PANIE M OY MIŁ: !

PRZEŚWIETNE RZPLITEY SKONFEDEROWANE ŚTANY !

Dzie_miłość Óyczyźny ieden tylko cel wfzyftkim wfka- 
zuie, gdzie w zdaniu Zachodzące różnice nie fa do-

al V y-lk0 tey miiey wolności, która pod- 
ftavv| left fzczęsćia Naizego ; tam bez wapienia pomyślny

*TTf7 £od.tal7  móziCz zapewne NAYlASNlEYSZY PA­
NIE boftaci* objfoc Materyi ód dni kilku tu wprowadżoney, 
względem wfadży nad Woyikiem ; głośno każdy fwe zda 
nie tłom a czy w obecności KRÓLA Obywatela, w obe- 
cnosci Narodu, w którym ktoby chciał bydz wyzfzym 

a innych, równym .iuz wtenczas bydz nawet przeftaie.
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Woyfko liczne murem ieft od przemocy, tak iednak ten 
mur oftrożnie ftawiany bydz powinien, aby fię los Oby­
watela nie ftał podobnym do lofu tak niebacznie zamyka­
jącego i taralsuiącego drzwi domu Gofpodarza, iż fię fam 
potym z niego wydobyć nie może, i obcey chciwości wftęp 
zagrodziwfzy, fiebie razem widzi w niewoli.

Minął czas NAYIASNIEYSZY PANIE! i Prześwie­
tne Skonfederowane Stany, ulegania; o rzecz bowiem po- 
wfzechną, nie zaś pry-watn§ dziś idzie, ani Urzędy, ani 
Sam Tron naftępftwa u Nas nie zna : Stawmy fię przeto w 
fytuacyi pochodzącego od Nas pokolenia, a ile kto dziś 
ftraci z Globy Iwo i ey dla dobra powlzechnego, tyle zyfka 
odrodzony "w włafnych naftępcach. Zna Naród, że tak do­
bremu KRÓLÓW t ślepoby mógł lofy iwoie powierzyć. 
Krew , przyiażń , i winny lzacunek łączy Nas z drugiey 
Arony z JJ. W W. Oboyga Narodów Hetmanami; lecz Ja 
powiem śmiało, co myślę Miłościwy PANIE! choćbyś W. 
K. Mość miał bydż nieśmiertelnym, nie dałbym Mu iamo- 
władztwa, bom fię rodził Polakiem, Królów kocbaiącym, 
ale wraz z mlekiem wyfsałem wlłręt dla nayfłodfizey nawet 
niewoli. Choćby C ii  fami , co dziś Wodzowie wie­
cznie mieli Woyfitu Hetmanić, wolałbym kaydany z re- 
fzą  Deipoty, iak w obmierzłey Oligarchii cierpieć władzę 
zle o'kryślon| i drżeć przed memi równemi. —  Ta to 
fprawiediiwa trolkliwość , że Nam wfzyftkim towarzyfzy, 
niech będą Bogu Naywyżfzemu dzięki; lecz że ią ukoić 
przez wynaleziony przeciąż śrzodek należy, iuż gorliwość 
oświeconych Mężów podała liczne Proiekta, z których ie. 
dne Departamentowi w Radzie, drugie Kommifsyi Woyfko- 
wey do opifu Praw wyźfzych wroconey, władzę nad Woy- 
Ikiem oddać radzą. Przeiłrzega (jodny Miniiter i Obywa­
tel Wfpół-Ziomkow o niebeśpieczeńftwie oddania władzy 
Radzie, która fama fiebie doziłrać, fama na fiebie ściągać 
wyżlkey władzy nie będzie, gdyby chciała na złe uż.yc po­
wierzonego władania. Ja fię pytam, równie czyftym du­
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ehem nawzaiem, co pomoże dozor Rady nad Kommifsy  ̂> 
gdyby ta równie użyć na złe władzy fwoiey chciała , llcoro 
złożona z kilku dożywotnich Kommifsarzy, Woy(k;em wła­
dane, i Skarbu ftać fię może Paniij, i bez-Karnie- z Seymu 
zwołanego żartować , albo nawet zwołaniu onegoź pize- 
fz kodzie. Więc ludzi wfzędzie mieymy za ludzi, to ieft 
za podległych tak iednych, iak drugich równie namiętno­
ściom  ̂ których przy ftróży włafney ich cnoty, Prawoda- 
wftwa oftróżność krępować powinna wol<}. W włafnych Pra­
wach mamy fzlady tey cięgłey a oftróżney razern o dobro 
publiczne w Przodkach nafzych trolkliwości. Powierza He­
tmanowi Rzplita rzt]d Woylka za Zygmunta III. , lecz 
pifze razem Prawo : iż gdy wiele przychodzić zwykło pod­
czas Woyny od Hetmana , na co prędkiey rczolucyi, prędkiey 
rady 3 i prędkiego iey wykonania albo skutku potrzeba, za­
czyni przy Boku Królewskim iuż będącą Senatu Radę, pomna­
ża Prawo przydaniem Deputatów od Koła Rycerskiego, aby 
zgoła ( iłowa Ą Prawa) o wszystkich sprawach , beśpieczeń- 
ftwie Rzplitey oJ Postronnych Nieprzyjaciół zachodzących x i 
z iakieyżekoiwiek miary na nie gwałtownie przypadających x 
\Królem pospołu obmyśliwac , radzić , i c&by potrzeba Rzpli­
tey niosła , do skutku przywieść , tai Rada nic zaniedbała > 
i w naypierwszym miała starunku. Takim za Władylława 
IV. opatruie fię Rzplita znowu warunkiem, i chc^c żeby 
Rada z Królem decydowała w fprawach woiennych, w par­
tykularne tylko rz^dy Hetmanów wdawać Iey fi? nie po­
zwala, a tak łćjczy wyfoki dla Wodzow zawfze Narodowi 
miłych fzacunek, z refpektem dla Tronu, który pierwfz$ 
przecięż Narodu fupponuie bydż tarczy. —  Daley za Jana 
Kazimierza podobnież do Rady przy Boku Królewikim wy­
znacza Konllytucyj 1649. z Koła Rycerlkiego Deputo­
wanych, iuż nie tylko końcem ufpokoieńia fwawoli Koza- 
ckiey, ale i dla urządzenia Ordynacyi nawet, Woylka Za­
porowskiego na potym. Na koniec za Michała , Jana III* 
za dwóch Auguftow, zawfze i Królom Radę do rządze­
nia Woylkiem wyznaczano, i Hetmanom dodawano Kom-
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jniftye, aby świadkami czynności Ich będąc, tym grunto- 
wniey tych Wielkich Mężów wfpierali dobre dla Rzplitey 
intencye. ,

NAYIASNIEYSZY PANIE! Prześwietne Skonfede- 
rowane Stany ! obowiązków tylko moich radzę fię , ilekroć 
mówić mi z Urzędu przychodzi, dyfponuy Miłościwy KRÓ­
LU mym życiem , chętnie go dam w zakład nielkazy- 
telnego mego przywiązania i wierności, ale ż mego prze­
konania nikomu ofiary zrobić nie mogę. Tak i każdemu 
z Was zacni Wfpół-Obywatele, ferce^moie hołd powinne- 
go niefie ufranowania * ale fię iednemu, co i Wy, chcę kła­
niać Bóftwu, to ieft W O L N O ŚC I, Jey Kościoł tam tyl­
ko widzę, gdzie ani podległość * ani interes nie ma przy- 
ftępu*

Departament Woylkówy w Radzie ieżii ma zoftać, 
porrzebuie iak naymocniey bydż obwarowany, radbym aby 
tV Magiftratura z Ofob była pociągana do odpowiedzi za 
wfzelk e wykroczenia na Sądy Seymowe , bez dołożenia fię 
Rady Nieuftaiąeey, chciałbym żeby w Niey byli Hetmani 
Stróżami fwobód Nafzych, których inter Majestatem &  
Libertatem bydż poprzednikami * właściwe ieft powołanie.

jeżli zaś Rommilsyą utworzyć podobałoby fię NAY- 
lASNIEYSŻYM STANOM  * zróbmy ialti związek między 
Nią i Radą* bo Jey potrzebna wiadomość Politycznych 
obrotów, bo Obie KRÓLA na czele mieć powinny dla 
godności famego. Narodu, co Gó fwym Wodzem chciał 
mieć wfżędżie pierwfzym, KRÓLEM Gó Twoim mianuiąc.

Póki zaś ó oddzielney Fylzeć będę Kommilsyi, nie 
przeftanę rozumieć* iż Tron na przeciw Tronu byłby 
zbudowany, z których pierwfzemu blalk tylko pozłoty, a 
drugiemu prawdziwa moc i władza , doftałaby fię w podział,
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